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w W arszaw ie dnia 10 Grudnia 1830 roku w  Piątek

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

D y k t a t o r .
Z względu na po tr zebę  urządzen ia  s tosunków,  w jakich 

naczelne władze rządowe zostawać pomiędzy  sobą ma ją ;  
stanowi co na s t ępu j e :

Art .  1. Sek re t a r z  j lny dy k t a t u ry  udzielać będzie w ła ­
dzom rządowym wszelk i e rozkazy dykt a to ra  , i wszelkie 
od tych władz  r appo r t a  będz ie  dykta torowi  przeds tawiał .

Art .  2. Przedmio  ty k tórych  za ł a twien i e  od pojedynczej  
t y lko  kommiss j i  rządowej  za l eży ,  poruczone  będą dla wię­
kszej  w wykonan iu  spr ężys tości  wpros t  bez poś r edn ic twa 
rządu tymczasowego,  właśc iwemu min is t rowi ,  a r z ąd  t ymcza ­
sowy, zawiadomienie  o osnowie t ych rozkazów ot r zvma.

Ar t .  3.  W y k o  nanie pr zedmio tów,  k tó ry ch  zała twienie  
bez w p ływu  dwóch lub  więcej min i s t rów nie  może nas t ą ­
pić ,  poleconćm będzi e  rządowi tymczasowemu .  On ro z ­
kazy dyk t a to r a  rozwijać winien , i j ego obowiązkiem jest  
obmysieć najdzi eln i ej sze  ś rodki  , aby tego rodzaju p r z e d ­
mioty , z ca łą  s zybkośc i ą ,  j akiej  okol iczności  t er aźnie j sze  
wymagają,  odrab ianemi  by ły .

Art.  4.  T ym  ce l em rząd t ymczasowy dziel ić się b ę ­
dzie na t r zy  wydz ia ły  :

1) W ydz i a ł  dyp loma tyczny i o rgani czny.  "
2)  Wydz i a ł  wojskowy.  ę -
3) Wydz i a ł  cywilny.

P rezydu jący  w r ządz i e  tymczasowym,  osoby w każdym 
z tych wydzia łów pracować mające,  przeznaczy .  Od niego 
także zależeć będzie  wyznaczenie  p r zed m io tó w ,  k tór e  w 
połączonych wydziałach roz t rząsanemi  być winny .

Art .  5. P<ząd tymczasowy c ien-nie z r ana  i po po łu ­
dniu posi edzenia  swoje będzie odbywał .  Zas tępca  r adcy  
sekretarza s tanu,  obowiązany jest  sk ł adać  sekre t ar zowi  je-  
nera lnemu  dyk t a tu ry ' ,  codzienne rappor ta  z wszelkich 
czynności ,  t ak  r ządu tymczasowego jako też  pojedynczych  
jego wydziałów.

Art .  G. Do r ządu  tymczasowego na leży  uk ł adan i e  
wszelkich pro j ek tów w tern wszys lk i em,  co w t eraźniej -  
szem położeniu  kra ju,  poży tccznem być uzna .

P ro j ek t a  te' aby moc wykonaivczą m i a ł y ,  przez  d y k t a ­
tora po tw ie rdzonemi  by‘ć winny.  C e l e m  wyjednan ia  tego 
potwie rdzenia ,  p r z e sy ł ać  je będzie  rząd tymczasowy se ­
kretarzowi j l n e m u  dy k t a t u ry .

Ar t .  7.  Wszelkiego rodzaju zboczenia ,  pope łn ion e  bąć 
pr zez  kommis s je  r z ąd ow e ,  bąć p rzez  pod l eg ł e  im w ł a ­
dze,  podawać będz ie  n iezwłocznie r z ąd  tymczasowy do wia­
domości  dyk ta tor a .  Zboczenia te  publ icznie  ogłoszone  
będą .  _ _

Ar t .  8. Kommis s j e  r ządowe taki eż  same w tej m i e ­
rze dla  władz sobie u l e g ł y c h  wj 'dadzą ro zp o r z ąd z en i a ,  
i s k u t k u  ich dopi l nują .

Wyko nan i e  n in ie js zego post anowienia  rządowi t ymc za ­
sowemu i wszys tkim kommiss jom r ządowym,  poleconcm 
zostaje.  —  Warszawa  d. 8 g rudn ia  1830 r .  — (podp is ano )  
C hłop ick i .  Sek r .  j l n y  dyk t a t u ry  , K r y s iń s k i .  Zgodno 
z o ryg i na ł em,  zastępca r adcy  s ekr .  s tanu,  Radca  s tanu n ad ­
zwyczajny , J y m o w sk i .

R z ą d  tym czasow y kró lestwa Polskiego.
Z woli dykt a to ra  r ozkazuj e  Kommis s jom wdzk im  i 

Wszelkim w ład zom ,  k tó rych  się do tycz ę :
Ar t .  1.  Postanowienia  rady  admini s t r acy jne j  i wydzia łu  

wykonawczego'  z d.  2 i 3 g rudn i a  r .  b.  tyczące się z ap ro ­
wadzenia s t raży  bezpieczeństwa po miastach i wsiach,  vv zu ­
pełności  po tw ie rdza ,  i dop e łn i en i e  tych p o s t a n o w j j ^ ^ d  
odpowiedzia lnością  u rzędników w t e r mi n i e  temiż 
wieniaini  wsk aza ny m,  zaleca.

Art .  2.  Potwierdza  również postanowienie  r ządu t y m ­
czasowego wzg lędem zbierania  się dymis jonowanych woj­
skowych,  bez żadnego wyją tku ,  do mias t  s t o ł ecznych  wo­
j ewódzkich.

Ar t .  3. Kommis sa rze  wydzia łu  wojennego przy  Kom- 
missjach wdz k i c h ,  k tó r zy  miel i  obowiązek zbierania  tych­
że dymis jonowanych , osobistej  odpowiedzialności  są p o d ­
dani , j eże l i  zeb ran i e  i c h n i e  nastapi  jak na j rych l e j .

Ar t .  4.  Kommissar ze  wydziału wojennego p r z y  kom-  
missjach wdzkićb,  zniosą się z p r zeznaczonymi  p r zez  d y ­
k ta tor a  oficerami , w celu dostarczenia  im tak zeb ranych  
dymisjonowanych .  Oficerowie wspomnien i  znajdować się 
będą  w pu nk t ach  dawnych zakładów pu łkow ych .  Rom-  
mi ssar ze  wojenni  zaś obmyś lą  ś rodki  do zaopat rzenia  w 
żywność  dymisjonowanych.

Ar t .  5. Dymiss jonowani  ż o ł n i e r z e ,  k tó r y c h  dowódcy 
pociągnę l i  już do czynne j  s ł użby  , natychmias t  mają być 
zwróceni  pud  dyspozycj ę w a r t .  2g im wskazaną ,  pod od ­
powiedzia lnością  t y o h ,  Utórzyby ich n ieprawn ie  nadal  za­
t r zymal i .
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Art .  6.  O d tej  c h w r l  w s z y s c y  g or l i wi  o b y w a t e l e ,  k t ó ­

r z y  mają z amiar  formowani a p o w s t a ń ,  w i nn i  udawać  s ię  
w tej m i e r z e  do r e g i m e n t a r z y  w dz ki ch .

Ar t .  7 .  Mianuj e r e g i m e n t a r z c m  wo je w.  M a z o w i e c k i e ­
go ,  K a l i s k i e g o ,  K r a k o ws k ie g o  i S a n d o m i e r s k i e g o  , sena-  
t o i a  kaszte lana lir. M a ł ac h ow s ki e g o .  R e g i m e n t a r z e m  w o­
j e w .  L u b e l s k i e g o , P o d l a s k i e g o ,  P ł o c k i e g o  i A u g u s t o w ­
s k i e g o ,  Roman a hr.  S o ł t y k a ,  p os ł a  ptu.  K o n i ń s k i e g o .

Mianuje  prócz  t e g o ,  d ow ódc ami  gwardji  r u cho my ch  
c zy l i  p ow s t a n i a :  D l a  wdztwa K r a k o w s k i e g o ,  Jana hr.  Le -  
d u c h o w s k i e g o .  D l a  wdztwa S a n d o m i e r s k i e g o ,  G u s t a w a  
hr .  M a ł a c h o w s k i e g o .  D l a  wdztwa L u b e l s k i e g o ,  p u ł k o ­
w n i k a  S z e p t y c k i e g o  z Jakubowic .  D l a  w o j e w .  K a l i s k i e g o ,  
Gabrjela B i e r n a c k i e g o .  D l a  wojew.  M a z o w i e c k i e g o ,  W i n ­
c e n t e g o  D o b i e c k i e g o .  D l a  wojew.  P ł o c k i e g o ,  p u ł k o w n i ­
k a  M y s z k o w s k i e g o .  Dl a  w o je w .  P o d l a s k i e g o ,  A l exa ndr a  
i i u c z y n s k i e g o .  D l a  wojew.  A u g u s t o w s k i e g o ,  majora Osi -  
p o w s k i e g o .

A i t .  S.  R eg i in en tar ze  bę dą  n omi no wa ć  do ka ż de g o  
p o wi at u  d o w ó d c ę ,  k t ór y  pr zys t ąp i  w mi ast ach i gmi nach  

m a j ą  t^ CŁ’ *itÓIZ-y d°- Svvard'j r u c h o m y c h  n a l e ż e ć

Art .  9,  W y ł ą c z ć n i  są od tych gwardi  j : a ) G o sp o d a ­
r z e  o s i e d l i ,  r o l ne  gospodars t wo posiadający.  b ) Kalecy .  
c) k o ł n i e r z e  d ym i s s j o n o w a n i ,  któr zy  j u z  o t rzymal i  p r z e ­
z n a c z e n i e  zbi erani a s i e  w s to l ica ch w d zk ic h .  d )  F a b r y ­
kan ci  i r z e m i e ś l n i c y ,  'którzy do r obi en i a  broni  i mate-  
rjadow w o j e n n y c h  są po t rz eb n i  , t ud z i e ż  c u d z o z i e m c y ,  
k t ó r z y  do l i s t y  osób s t ra ży  b e zp ie c z e ń s t w a  m i e j s k i e g o  i 
w i e j s k i e g o  , n i e  b y l i  zac i ągni ęc i .

A r t .  10.  Re g i i ne n ta rz e  w d z c y , nat yc hmi as t  uorgani -  
zują  sob ie  sz taby  i czuwać  b ę d ą  nad p o ś p i e c h e m  s z y b ­
k i e g o  wyk o na n ia  w s z y s t k i e g o ,  co s i ę  t y c z e  ubrania i u- 
z brojenia  g war dj ow r u c h o m y c h .

A r o' R e g i i n e n t a r z e  mają w ł a d z ę  m i a n o w a n i a ,  lub

d o° b a  ta l  j o n ó w . m i a n ° Wania d »VV°dców w s z e lk ic h  stopni

W k,a, R R m w d z t w i e ,  ma b y ć  wy st awi onyc h  
I Q J g a  jonow po 1 00 0  l udzi .  Ubiór  i ch s k ład ać  s i e  ma 

J j ^ p ^ h o w  i c i e p ł e j  o d z i e ż y .
1 3 .  O c h ot n i cy  k t ó r z y  w ł a s n y m  k o s z t e m  uzbra  

k  i em f  i bł ’0 n , P a , ? ł  > 1 "  k o n i e  z r yns zt un -

,1.  t i l l  i'4 ' 01 ' ' S ' " 1')""' » a . h . m j c h ,  k t ó . s y

w a m a  ba ta l j ono w,  pozostaną w m i e j s c a c h ,  g dz i e  r a z  na 
y d z i e n  pod d ow ó dz t we m  s e t n i k ó w  ć wi cz y ć  s i ę  będa .

A l t .  Id .  W y k o n a n i e  i np ł nc 7 or,;„ :__  c_  • • W y k o n a n ie  i o g ło s z e n ie  n in ie jszeg o "  posfa-
!a ’ j e g .m e n t a r z o m  i K om m issjo m  rządow ym  spraw

S i c ;  1 Pw  Jl’ t ! ,dr ez ,V0i nL’ «' c zem  do którćj  n a le ż y  
p o le c a .  Warszawa d. 6  g r u d n ia  1 8 3 0  r. —  P r e z y d u ia c v  
se n a to r  wojewoda , X .  A . Czar toryski .  -

K a d c a  stci7iu p r e z e s kom m iss/i wo]ew ództnci M ctzo - 
wieckiego.

0 N a C l  l i n r r - - !COi er dZ- Mazowieckiego.
c z V z n a  z n a i d i i i r  R. 'z n 0s c  1 w jak .oh  droga P o la k o m  oj-

zna przy  p om ocy  Bo z k i e j  o s i ąg nąć  nakoni ec  g ł ó w n y  cel 
z y c z e n  n a r od o w y c h ,  i s lnienia prawdziwej  Pols ki '

Po d tern g o d ł e m  o dz ywam się  do o bywat el i  i miesz-  
kancow woj ewodz.  Ma zowi eck ie go ,  od lat cztćrnastu admi.  
lustracji  mej  p o w i e r z o n e g o ,  a j ako w ol ny  od wszelkiej  
skazy  u r zę dni k  , k t óry  od lat dwudzi es tu  trzech usłudze  
kr*ju bez  żadne go  wi do ku osobis t ego  p o ś w i e c i ł e m  sie 
pochl ebi am s obie ,  że  w chwi l i  obecnej  posłuchanym

Wi ec i e  o b y w a t e l e ,  ż e  naj le psz e  us i ł owani a,  bez po- 
r ządku , z go dy ,  z a mi e r z o n e g o  nie  mogą osiągnąć skutku,  
wi eci e,  ze  chcąc os iągnąć  g r un t o w n e  i s tn ie n ie  państwa i 
po l i t y cz n eg o  by tu pot rzeba  s i ł y  zbrojnej  i gotowego 
f unduszu do o p ę d z e n i a  n ie z b ę d n y c h  potrzeb.

W y s z ł y  już  r o sk az y  rządu i wychodzi ć  z zkolei będą 
do o rg an iz ow an ia  i p o w i ę k s z e n i a  s i ł y  zbrojnej nai-odo- 
wej. Co do f u n d u s z ó w  s k a r b u ,  mo ż e  s ię  obejdzie bez  
n o w y c h  o f i a r ,  b y l e b y  nal eżnośc i  sk a rb o we  jakie»obąć  
r odzaju,  p o s pi es zn i e  i r e g u l a r n i e  do kass właściwych 
w p ł y w a ł y .  '

N i e  j e s t  czas wys traszania  tćj należnośc i  używaniem exe- 
I. ucyj nych ś r o d k ó w ;  z a m i ł o wa n ie  lubćj  ojczyzny  dostate- 
e zn y. n  być  p o w i n n o  b o d ź c e m ,  do oddania skrupulatnie te. 
g o ,  co jej s i ę  prawnie  na l eży .

I ospieszajc ie  o by wa t e l e  i m i e s z k a ń c y  wdztwa Mazo­
wi eck ie go ,  do sk ładani a w kassach p u bl i cz ny c h wszelakiej 
skarbowej  n a l e ż n o ś c i ,  i ufajcie: że  f u n d u s z  z tego uzbie- 
! any  i p o w i e r z o n y  w ł a d z o m  u r z ę d o w y m  r odac ki m,  uży­
ty bę dz ie  na waż ne ,p ot rz eby  o jc zyz ny .

W ł a ś c i c i e l e  dóbr  lub ich r e p r e ze nt u j ą cy  , niechaj się 
starają byc  p o m o c n y m i  wł o ś c i a n o m w uiszczaniu podatków 
• o pł at  s t a ły c h.  — K o n t r yb ue nc i  zaś dochodów niestałych,  
niechaj  je uiszczają z wz oro wą r z e t e l no ś c i ą  , a dzierżawcy 
t ychże ,  niechaj pomną:  że  ws ze lka  z s tr ony  ich nierzetel­
no ść  w obe cne j  c h w i l i ,  uważaną być  mus i  za wykrocze­
nie ,  i ś c i ągni e  n i eza wodną  i s urową odpowiedzialność.

L i zęd ui cy  adminis tracyjni  , odbierają  po l eceni e  do po­
magania im w ściąganiu każdej  prawnej  tego rodzaju na­
leżności  ; ale  ̂ biada temu , bać d z i er ża wcy  dochodów nie­
s t ał ych , bąc ur z ęd ni ko wi  któryby d o p u ś c i ł  szykany,  
p r z eś la d ow an ia ,  lub chęci  pobrania c o k o l w i e k  wiecej nad 
prawo.

D z i e r ż a w c y  dóbr nar odowych poś pi es zaj c i e  z opłace­
niem rat dz ier ża wnyc h w z u p e ł n o ś c i ,  pomniąc:  Że kraj naj- 
p ie rw sz e  ma p r a w o ,  a rząd pr zed  i n n em i  ina powinność 
sc iągac  dochody z wł asn ośc i  narodowej .

P o ł o ż e n i e  o j czy zny  nie do zwal a.żodnej  odwł ok i  w zbie­
l ani u należnośc i  s k a r b o w y c h ,  r o z u m i e m  przeto:  że. nikt 
7. o by w al e i ó w ni e  po w a ż y  s i ę  zas łaniać  jakiemikolwiek  
bąc w tej m i er ze  kwestjami;  l ec z  takowe o d ł oż y  do spo­
kojniejszej  i swo bod ni ej sze j  chwi l i .

O b y w a t e l e !  niechaj wam,  o sz c z ę d n o ś ć  i Spartańska 
ws trz emi ęź l iwość  p rz ew o d n i c z y  w wydatkach domowych i 
osobistych:  a ż eb y ś c i e  o ty l e  m o ż ni e j s zy mi  stali s ię  w wspie­
raniu potrzeb oj czyz ny .

W y r z e k ł s z y  się ws ze lk i ch  n i esnas ek i sporów,  w.szel- 
kich osobis tych w z g l ę d ó w  lub wi do k ów , wsze l ki ej  nie­
pr zy zwo i te j  emulacj i  lub podejrzenia  , podawajcie  sobie 
nawzaje m p r z y ja zn e  br ate rsk ie  d ł o n i e  , zachęcajcie się do 
d ob re g o  i pomaga jc ie  w s z y s c y ,  ws zy st ki ch  u s i ł o w a n i o m
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P o m n i j c i e  na  tg o d w i e c z n ą  u cywi l i zo wany ch  n a r o d ó w  z n a ­
n ą  p r a w d ę :  » C o n c o r d i a  r e s  p a r v a e  c r e s c u n t . «

E u r o p a  ma  na nas  z w r ó c o n e  oczy.  O d  czasu  k o n s t y ­
t u c y j n e g o  s e j m u ,  p r a c o w a l i ś m y  c iągle  nad o d z y s k a n i e m  b y ­
t u , s ł a w y  i h o n o r u  n a r o d o w e g o .  C h c i a ł  B ó g  1 a ż e b y ś m y  
po w i e l o k r o t n y c h  k l ę s k a c h ,  u p o k o r z e n i a c h  i ł z a c h ,  po 
m e s z c z ę d z e n i u  ws ze l k i ch  of iar  i k r w i  n a s z e j ,  m o że  j u ż  
r a z  o s t a t m  ponowi l i  t a k o w e  u s i ł o wa n ia  , i dal i  ś w i a t u  nowy  
p r z y k ł a d  w y t r w a ł o ś c i  w d o b r e j  s p r a w i e .

D o  ty lu  p o b u d e k  w a ż n y c h  nie m a m  nic j uż  wi ece j  do 
d oda n i a .  R o z u m i e m ,  Ż eb ym u c h y b i a ł  g odn o śc i  obywnte-  
low wo j ew ód z t wa  M a z o w i e c k i e g o ,  g d y b y m  m i a ł  p r z e w i ­
dy wa ć  p o t r z e b ę  o n y c h  p owt a rz an ia  ; p r z e t o  p r z y j ą ł e m  za 
z a s a d ę  o d w o ł y w a n i a  sic t y l k o  do t y ch  p o b u d e k  , g d y  wam 
o g ł a s z a ć  b ę d ę  r o z p o r z ą d z e n i a  r z ą d u  i g d y  was b ę d ę  wzy- 
w a ł  do  ich s k r u p u l a t n e g o  w y k o n a n i a .

_ W s z y s t k i m  wój tom g m i n  wi e j s k ic h  , p r e z y d e n t o m  i b u r  
m i s t r z o m  m i a s t , po l ecam:  a ż e b y  n i n i e j sz ą  odezw ę do zu 
p e ł n e j  k a ż d e g o  wi ad omoś ci  w g m i n a c h  s w y ch  podal i  i a- 
ż e b y  n a d t o  d o p i ln o wa l i  z u r z ę d u ,  a że by  taż  o de zwa  po 
k o ś c i o ł a c h  i d o m a c h  m o d l i t w y  ws ze l kiego  w y z n a n i a ,  w k a ­
ż d ą  n i e d z i e l ę  i w k a ż d e  świę t o p u b l i c z n i e  o g ł o s z o n ą  b y ł a  
w W a r s z a w i e  d.  4  g r u d n i a  1 8 3 0  r  —  R.  R e m b ie l i r is k i . 'S e -  
k r e t a r z  j e n e r a l n y ,  F il ip ec h i .

R a d a  m u n ic y p a l n a  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .  
D o  uc iążl iwości  j ak i ch  d o t ą d  d o z n a w a l i ś m y  , n a l e ż y  bez 
w ą t p i e n i a  k w a t e r u n e k ,  a s z c z e g ó l n i e j  w s tol icy.  L i cz ne  
r e k l a m a c j e ,  t ak  do w ł a d z  r z ą d o w y c h ,  j a k o  i do t r o n u  od 
l at  14 z a n o s z o n e ,  p e w n y m  t eg o są  d o w o d e m .

W y m a g a l n o ś c i  w o j s k o w y c h  R o s s y j s k i c h  w s p i e r a n e  w e ­
z wan ia mi  j e n e r a ł a  K u r u l y ,  w k t ó r y c h  za z a s a d ę  wole ,  l u b  
z e z w o l e n i e  C e s a r z e w i c z a  z aws ze  k ł a d z i o n o  , s t a w a ł y  się 
p o w o d e m  n i e m o ż n o ś c i  , t a k  p r z y n i e s i e n i a  ulgi  m i e s z k a ń ­
c om w k w a t e r u n k u ,  j a k o  t eż  z a m k n i ę c i a  w p e w n e  s t a łe  
p r z e p i s y  t e j  częśc i  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j .  L e c z  n i m  w po 
m y ś l n i e j s z y m  dla  k r a j u  c za s i e ,  r z ą d  w m o ż no ś c i  b ę d z i e  
c i ę ż a r  t en  b ąć  z m n i e j s z y ć ,  bać go c a ł k o w i c i e  u s u n ą ć , ' m u ­
si j e d n a k  ze w z g l ę d u  na o b e c n ą  p o t r z e b ę  z a m i e sz c ze n ia  
wojska w y d a t k i ,  t y m  k o ń c e m  p o n i eś ć  się m a j ą c e ,  zos t a­
wić c i ę ż a r  t en  w d o t y c h c z a s o w y m  s ta nie .  Ra d a  m u n i c y ­
pa lna  mi as t a  s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y ,  z a wi a d am i a j ą c  o tein 
wł aśc ic ie l i  d o m ó w ,  bąć  k w a t e r u n e k  w n a t u r z e  bąć w o- 
p ł a c i e  p o n o s z ą c y c h ,  j a k o  też p r o c e d e r e n t ó w  h a n d l u j ą c y c h ,  
Wnosz ąc ych  o p ł a t ę  k w a t e r u n k o w ą ,  wz y wa  ich,  a ż e b y  p r z e -  
o i k n ie n i  p o t r z e b ą  d o b r a  o g ó l n eg o ,  chciel i  j e d u i  k w a t e r y  
w n a t u r z e  mieć  w p og o to wi u ,  a d r u d z y  o p ł a t y  k w a t e r u n k o w e  
do k a s s y  m i e j s k i e j  r e g u l a r n i e  ui szczać .  —  W W ar sz awi e  
dnia 7 g r u d n i a  1 8 3 0  r.  —  P r e z y d e n t ,  W c g r z e c h i ,  —  Se  
k r e t a r z  j l n y ,  G.  J a k o łk o w s k i  .

dn ia  8 g r u d n i a  1 8 3 0  r .  _  P r e z y d e n t ,  W g g r z e c k i .  -  S e -  
k t e l a i z  j l n y ,  Ja h o łko w sk i.

—  B a d a  m u n icy p a ln a  m ia s ta  stołecznego W a r s z a w y ,  
Z ap o b i e g a j ą c  n i s z c z e n i u ,  r o z n o s z e n i u  i f r y m a r c z c n i u  b r o ­
ni ą  p u b l i c z ną  , k t ó r a  s i ę  w r ę k u  p r y w a t n y c h  z n a j d u j e ,  w 
z a m i a r z e  o r a z  u t r z y m y w a n i a  e n e r g i c z n e g o  d uc ha  i g o t o w o ­
ści w o j e n n e j  wT o b y w a te la ch  i m i e s z k a ń c a c h  m i as t a  W a r ­
s z a w y ,  r a d a  m u n i c y p a l n a  s t a n o w i :  1) W s z e l k a  b r o ń  p u -  
bl iczna  w r ę k u  p r y w a t n y c h  z n a j d u j nc a  sic , z l o ż o n ą  b ę d z i e  
r e s p e c t i v e  u g o s p o d a r z y  d o m ó w ,  k t ó r z y  za j e j  ' l iczbę i 
c a ł o ś ć  z o s t a j ą  o d p o w i e d z i a l n i .  2)  W ła ś c i c i e l e '  d o m ó w  za 
z n i e s i e n i e m  się z wł aśc iwemu  s e t n i k a m i  , z a t r z y m u j ą  tyle  
b r on i  w su  o j e m  z a c h o w a n i u ,  ile p o t r z e b a  w y m a ga ć  b n d z i e  
do u z b r o j e n i a  osób na l iście g w a i d j i  n a r o d o w e j  z ich d o-  
mów z a p i sa n e j .  3)  ' R e s z l u j ą c a  b r o ń  o d e s ł a n ą  z o s t an i e  na  
s k ł a d  do a r s e n a ł u .  —  W s z e l k i e g o  r o d z a j u  b r o n i ,  tak o d e ­
s ł ać  się m a j ą ce j  do a r s e n a ł u '  j a k o t e ż  w d o m ac h  p r z e z  w ł a ­
śc ic ie l i  z a t r z y m a n e j  , z o s t a n ą  z r o b i o n e  s p i sy  p r z e z  w ł a ­
ściciel i  w p r z y t o m n o ś c i  i z p o ś w i a d c z e n i e m  s e t n ik ó w i k o m -  
m i s s a r z y  c y r k u ł o w y c h .  S e t n i c y  w y k a z y  t a k o w e  b r o n i ,  
s w o j e j  w ł a d z y ,  k o m m i s s a r z e  z,.ś c y r k u ł o w i  r a d z i e  m u n i ­
c y p a l n e j ,  j a k  n a j s p i e sz n i e j  n a d e s ł a ć  wi nn i ,  —  W y k o n a n i e  
p o w y ż s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  r a d a  m u n i c y p a l n a  k o m m i s s a -  
r z o m  c y r k u ł o w y m ,  s e t n i k o m  i w ł a ś c i c i e l o m  d o m ó w  p o l e ­
ca.  —  W  W a r s z a w i e  dn i a  8 g r u d n i a - 1 8 3 0  r .  —  Za wice-  
p r e z y d e n t a , 'K rzyw o ssew sk i .  —  S e k r e t a r z  j l n y ,  G.  J a h o ł -  
ko wsi;i.

R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łec zn eg o  W a r s z a w y .  
s k u t k u  o de zwy  J W .  j e n e r a ł a  g u b e r n a t o r a  tej  s t o l i c y ,  za- 

l r i adamia  par ,ów c h i r u r g ó w  i c y r u l i k ó w  u t r z y m u j ą c y c h  r e -  
z “ r y , m ł o d z i e ż  sposobiąca  się  na  p o m o c n i k ó w  l efcar -  
s ' c h ,  u m i e ją ca  pisać d o b r z e  i ma j ąca  z r ę c z n o ś ć  do p o ­
mocy c h i r u r g i c z n y c h  , m o ż e  zna l cść  dla s i e b ie  p o m i e s z ­
czenie  w s ł u ż b i e  z d r ow i a  wo jsko wej  na p os a da ch  f e t c ze  
r ow,‘, k a ż d y  z m ł o d z i e ż y  t a k o w e j ,  da l szą  w tej  m i e r z e  p o ­
weźmie  w i a d o mo ś ć  w wy dz ia l e  l e k a r s k i m  k o m m i s s j i  pza- 

° J wor nJ i  W p a ł a c u  P r y m a s o w s k i m .  —  W War sz awi e

R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .  
W s k u t e k  r e s k r y p t u  k o m mi s s j i  r z ą d o w e j  s p r a w w e w n ę t r z ­
n yc h  i p o l i c j i ,  p od a je  n i n i e j s z y m  do wi ado mo śc i  p o w s z e ­
c h n e j  , i k a żd e g o  k og o  to i u t e r e s s o w a ć  m o ż e , ż e  w s z e l ­
k i m  k o b ie to m  i s ł u ż ą c y m  R o s s y j s k i m ,  wolny j e s t  o d j az d  
i o d d a l e n i e  s i ę  z k r a j u  t u t e j s z e g o  , a ws z ys c y  m ę ż c z y ź n i  

. j a k o  i k o b i e t y ,  S l ó r z y b y  w t y m  k r a j u  p oz os t ać  chciel i  
I u ż ywa ć  m aj ą  z u p e ł n e j  o p i e k i  p r a w ,  t ak  co do o s ó b ,  r  ko' 
[ ■ m a j ą t k ó w .  N i n i e j s z e  p o s t a n o w i e n i e ,  do  k t ó r e g o  w s z y s t ­
kie  u r z ę d y  p o d w ł a d n e  ,  w czetn do k t ó r e g o  n a le ż y ,  s t o s o ­
wać się w i n n i ,  p r z e z  w s z y s t k i e  g az e t y  p u b l i k o w a n e  być
t f i S .  —  W W a r s z a w i e  dn i a  S g r u d n i a  18 3 0  r .  __  P i c z y -
d e n t ,  W g g r z e c k i .  —  S e k r e t a r z  j l n y ,  G .  J a h o łk o w s k i .

—  W e z w a n y  p r z e z  d y k t a t o r a  do p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k ó w  d y -  
r e k t o r a  j e n e r a ł u e g o  p o c z t  i p o l i c j i ,  w y b r a n i a ł e m  się p r z y ­
jąć z a t r u d n i e ń  dot ąd  z u p e ł n i e  mi  o b c y c h ;  r o z k ć z  atol i  
k t ó r e m u  w o b e c n e j  chwi l i  k a żd y  P o l a k  o j c z y z n ę  k o c h a ­
jący,  z u p e ł n e  wi n i en  p o s ł u s z e ń s t w o ,  z n a g l i ł  m n i e  do  ob-  
jęą i a  p o w i e r z o n y c h  m i  c z y n n o ś c i , p od  n a s l ę p u j ą c e m i  j e ­
d n a k ż e  w a r u nk am i . ’- I )  A ż e b y  ws zy s t k i e  osob y s k ł a d a j ą c e  
w y d z i a ł y  m e m u  d oz or owi  p o r u c z o n e  , j a k o  n a j l e p i e j  z to-  
k i om o b e c n y c h  i n t e r e s s ó w  o b e z n a n e  , na  m i e j s c a c h  s w o ic h  
p oz o s t a ł y ,  2)  A ż e b y m  j a k  d o t ąd  m ó g ł  ł ą c z n i e  d z i a ł a ć  z R a ­
dą m u n i c y p a l n ą  i ze  ws zys tk ie in i  o b y w a t e l a m i ,  t ak  j a k  o-  
na ,  p r z e j ę t e m i  ch ęc ią  z ac ho wa ni a  j ak  n a j w i ę k s z e g o  p o r z ą d ­
k u ,  o p a r t e g o  na  p ra wac h i s t n i e j ą c y c h  i u r z ą d z e n i a c h  o b e ­
cnie  w y d a w a n y c h ,  a to w celu d an i a  w s z y s t k i m  c z y n n o ­
ściom n a r o d o w y m ,  w t ak  wa ż n e j  dla k r a j u  chwi l i  , t ej  g o ­
d no śc i  i s i ł y ,  k t ó r a  j e s t  k o n i e c z n y m  ś r o d k i e m  do o s i ą g n i e ,  
ma  ce l u w s zy s t k i c h  P o l a k ó w .  —  W  t ym to d u c h u  p o s t a ­
n o wi ws z y  d z i a ł a ć ,  o d w o ł u j ę  s ię  do  p a l r j o t y z m u  w s z y s t k i c h
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foTi-ywatcli k r a j u ,  a b y  m i  t a k  >v'l ą j - k o  i w s z y s t k i m  t y m  co
do d o b r a  k r o j u  za p o t r z e b n e  os,. ’ ..ą, d o p o m a g a l i . P o r z ą d e k ,  
j e d n o ś ć  i p o śp i e c h  w d / . l a t a n i u ,  j e d y n i e  zbawić  n a s  m o g ą .
W W a r s z a w i e  d n i a  8 g r u d n i a  1830  r .  —  T o m a s / .  Ł u b ie ń ­
sk i.  —  R a d c a ,  h  rzy  wosze* ski.

  Z  a w ia d o m i en i a. R c g i m e n t a r *  w o j e w ó d z t w  Wazowi e-
c k < e " o . K a l i s k i e g o , S a n d o m i e r s k i e g o  ( K r a k o w s k i e g o ,  k a s t ze -  
i an  h r a b i a  M a ł a c h o w s k i ,  b y ł y  j e n ę i a ł  woj sk  P o l s k i c h ,  ma 
z a s z c z y t  we z w a ć  of f i cerów d y m i s s j o n o w a n y c h  w s z e l k i c h  s t o ­
p n i ,  p r » g n ą c y c h  b y ć  u m i e s z c z o n y m i  w si le z b r o j n e j  n a r o ­
d o w e j ,  tak pieszej  j a k o  i k o n n ę j ,  t w o r z ąc e j  s ię  w r z e c z o n y c h  
wo jc -wód zt na ch  , i z b y  s ię  z g ł a s z a l i  do b i ó r a  j e g o  w d o m u  
M a r t y n i e g o  pod N r :  6 5 4  p r z y  ul icy L e s z n o  z a ł o ż o n e g o ,  
z k ad  n i e z w ł o c z n i e  o d b i o r ą  swe  p r z e z n a c z e n i a .  S z e f  s z t a ­
b u  s i ty  z b r o j n e j  c z t e r e c h  w o j e w ó d z t w ,  ( p o d p i s a n o )  Z ie liń ­
sk i  p o d p u ł k o w n i k .

Wiadomości  Warszawskie .
  Ogólny rys dotychczasowych czynności  r a d y  m u n i ­

cy p a ln e j  mias ta  s tołecznego W a r s z a w y .
G d y  w p a m i ę t n e j  na z a w s z e  n o c y ,  u p a d ł  d a w n y  r z e c z y  

p o r z ą d e k  , gd y n a j s z l ac h e t n i e j s zy  z a p ę d  m i ł o ś c i  o jc zy zn y  
u z b r o i ł  d ł o n i e  k a ż d e g o  m i e s z k a ń c a  W a r s z a w y ,  u t t u m i o n n  
-Żelaznym b e r ł e m  n i e n a w i ś ć  ku  s z p i e g o m  i n i e r z e t e l n y m  
u r z ę d n i k o m ,  w c a ł e j  m o c y  na  j ow w y b u c h ł a ,  ws z y s tk i e  n i e ­
mal,  d y k a s t e r j e  r z ą d o w e ,  a m ia n o w i c i e  u r z ą d  m u n i c y p a l n y ,  
b y ł y  w z u p e ł n e j  n i e m o ż n o ś c i  d z i a ł a n i a .

W chwi l i  t ak  n a d z w y c z a j n e j ,  w k t ó r e j  m a ł a  w p r a w d z i e  
l iczba  r o z h u k a n e g o  i n a j m n i e j  o ś w i e c o n e g o  I n d u , z a g r a ż a ł a  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  m a j ą t k o m  i o s o b o m ,  o b y w a t e l e  mi»stn 
W a r s z a w y ,  z e b r a w s z y  się w p e w n e j  l i czb ie  na  r a t u s z u  w d.
1 in.  b.  po d p r z e w o d n i c t w e m  u k o c h a n e g o  od w s z ys tk i ch  
W ę g r z e c k i e g o  i T o m a s z a  h r a b i  L u b i e ń s k i e g o ,  u t w o r z y l i  r a ­
d ę  m u n i c y p a l n ą ,  i w ł a d z a  ta p r z y j ę ł a  na s i ebie  o b o w i ą z e k  
c z u w a n i a  na d  h e s p i e c z e ń s t w e m  i m a j ą t k i e m  ws zy s tk i ch  m i e ­
s z k a ń c ó w  , n a d  c a ł o ś c i ą  g r o s z a  p u b l i c z n e g o  i d o z i e r a n i a  
ob y u r z ę d n i c y  e ta towi ,  s z y b k o  w s z y s t k i e  p o l e c e n i a  r z ą d u  
w y k o n y  w al i .

G d z i e  t y l k o  n a g ł o ś ć  w y p a d k ó w  l u b  n a d u ż y c i a  n a d z w y ­
c z a j n y c h  d o r a d z a ł y  ś r o d k ó w ,  t a m  r a d a  m u n i c y p a l n a  na s u ­
m i e n i u  j e d y n i e  g r u n t u j ą c  swoje  d z i a ł a n i a ,  u ż yć  ich n ie  o- 
b a w i a ł a  się .  W s z y s t k i m  t y m  ś r o d k o m  r a d a  a d m i n i s t r a c y j ­
n a  i r z ą d  t y mc z a s o w y ,  o g ó ł e m  ty lko  i p o l i t y c z n e m i  w i d o k a ­
m i  zaj ęt e ,  s ł u s z n o ś ć  i p o ż y t e c z n ą  d ą ż n o ś ć  p r z y z n a ł y .

Z t akich  z a s a d  w y c h o d z ą c  r a d a  m u n i c y p a l n a ,  u fna  w  s i ­
ł ę  o p i n j i ,  j a k ą  o so b y  j ą  s k ł a d a j ą c e  u n a r o d u  p o s i a d a j ą ,  za-  
b e s p i c c z y ł a  n a p r z ó d  t ą  s a m ą  o p i n j ą  d z i a ła n i a  u r z ę d n i k ó w  
m u n i c y p a l n y c h .  W t y m  c e l u  p r ó c z  n a d z o r u  o g ól n eg o  z ł o ­
ż o n e g o  z o bywat el i ,  p o t w o r z y ł a  p o d o b n e  n a d z o r y  po w y ­
d z i a ł a c h  u r z ę d u  m u n i c y p a l n e g o  i p r z y  k o m m i s s a r z a c h  c y r ­
k u ł o w y c h .  A t a k i  b ieg  i n t e r e s s ó w  b i u r o w y c h  z w r ó c o n y  
z o s t a ł  do z wy c z a j n e g o  p o r z ą d k u  i k a ż d y  u r z ę d n i k  m u n i c y ­
p a l n y ,  j a k k o l w i e k  na n i e k t ó r y c h  z n i ch  padać  m o g ł o  p o ­
d e j r z e n i e ,  n i c  m ó g ł  do t ąd  i nie  m o ż e  n a d a l  d z i a ł a ć ,  t y lk o  
w d u c h u  o gó l ne j  d ą ż n o ś c i  n a r o d u .

T o n  r a d y  m u n i c y p a l n e j  w d n i a c h  t y l e  s t a n o w c z y c h  b y ł  
i  m u s i a ł  b yć  k o n i e c z n i e  r o s k a z u j ą c y ,  b e z  w z g l ę d u  na d o ­
s t o j e ń s t w a  o s ób  i w ł a d z e .

W  p i e r w s z y c h  m o m e n t a c h  o b a w a  n i e d o s t a t k u  ż ywn oś c i  
b y ł a  p o w s z e c h n ą ,  r a d a  m u n i c y p a l u a  w e z w a ł a  p r e z e s a  k o m -

missj i  w o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  o n i e z w ł o c z n e  p r z e s ł a ­
ni e  k o m m i s s a r z o m  o b w o d o w y m  p o l e c e n i a ,  i żby z p o wo d u  
w ró c o n e j  s p o k o j n o ś c i  W s to l icy ,  r o l n i k ó w  do p r z y  woz u p r o ­
d u k t ó w  na t a r g i  W a r s z a w s k i e ,  w i d o k i e m  w y s o k i c h  c en  za- 
, hęci l i .  W e z w a n i u  t ernu p r e z e s  n a s z e g o  w o j e w ó d z t w a  n a ty c h ­
mi as t  zado sy ć  u c z y n i ł .

Z a n i e s i o n e  s k a r g i  na  z ł e  u ż y c i e  p i e n i ę d z y  p r z e z n a c z o ­
nyc h do ż y w i e n i a  j e n e r a ł ó w ,  w yż s z y c h  of f i cerów i u r z ę ­
d n i k ó w  R o s s y j s k i c h ,  z f ami l ja mi  w z a m k u  o sa dz o ny ch ,  spo­
w o d o w a ł y  r a d ę  m u n i c y p a l n ą  do  n i e z w ł o c z n e g o  n a d z o r u  tej 
c z y n n o ś c i ,  t a k  m o c n o  h o n o r  n a r o d o w y  o b c h o d z ą c e j ,  p rzez  
m i a n o w a n i e  k o m i t e t u  z ł o ż o n e g o  z o by wa te l i  Tur sk i ego  
s ę d z ie g o ;  IYlinasowicz.1 A ug u s t a  i N e u b a u e r a .

Ż y w i e n i c m  n i e w o l n i k ó w  R o s s y j s k i c h ,  k t ó r y c h  za spot* 
b r a c i  u w a ża ć  w i n n i ś m y ,  w p i e r w s z y c h  d n i ac h  zwłaszcza,  w 
z n a c zn e j  części  t r u d n i ł a  się r a d a  m u n i c y p a l n a ,  Ona tak­
że  wy z n a c zy ł a  z a r a z  k o m i t e t  o b y  watel i  z a j m u j ą c y c h  się nad­
z o r e m  i ż y w i e n i e m  d z i e c i  po ż o ł n i e r z a c h  Rossyjskich i 
P o l s k i c h ,  w l iczbie  b l i sko  tys iąca  p o z o s t a ł y c h .

U r z ą d  p o c z t o w y ,  t y l e  w a ż n y  w o b e c n e m  poł ożen i u,  z 
p o w o d u  o p i e s z a ł o ś c i  i n a d u ż y ć ,  o t r z y m a ł  n a d z ó r  złożony 
z o b yw a t e l i  C i c h o c k i e g o ,  S t o r n i a  i J a n a  K a n t eg o  Woło­
ws k i ego ,  a n a s t ę p n i e  na  p r z e ł o ż e n i e  r a d y  m u n i c y p a l n e j ,  zs- 
b o s p i c c z e z i e  w o j s k o w e  w s z y s t k i c h  s z t a f e t  i k u r j e r o w .

Dla  o s ł o n i e n i a  i p o p i e r a n i a  d z i a ł a ń  k o m m i s s j i  rządo­
wej  w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  i o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o ,  na któ­
r ą  p o w s z e c h n i e  s a r k a n o ,  w y z n a c z y ł a  r a d a  municypalna 
n a d z ó r ,  z ł o ż o n y  z oby watel i  W o d z i ń s k i e g o  k a s z te la n a ,  Jana 
O l r y c h a  S z a n i e c k i e g o  i D o m i n i k a  K r y s i ń s k i e g o .  Nadzór 
t en p r z e z  n o m i n a c j ę  z a s t ę p c y  m i n i s t r a ,  t y l e  poważanego w 
o p i n j i ,  s t a ł  s i ę  już. n i e p o t r z e b n y m .

Ko s z t o wn o ść i  i r u c h o m o ś c i  k o r o n y ,  p o r u c z o n o  nadzoro­
wi tych s a m y c h  o b yw a t e l i ,  k t ó r z y  s i ę  t r u d n i ą  n a d z o r e m  i 
u t r z y m a n i e m  j e n e r a ł ó w  i u r z ę d n i k ó w  Ros s yj sk ich ,  umie­
s z c z o n y c h  w z a m k u .

D o  sp i san i a  i u r z ą d z e n i a  o g ó ł u  m a j ą t k u  naj jas.  cesarze- 
wicza w i e l k i e g o  xięc i a  K o n s t a n t e g o ,  w y z n a c z y ł a  rada mu- 
n i c y p a l n a  k o m i t e t  z ł o ż o n y  z o b y  w a t e l i  J a n a  h r .  L u b ie ń sk i e ­
g o ,  G o t h a r d a  G c i s m e r a  i  A d o l f a  S z u c h a  budowniczego.

D o  sp i sa ni a  s z c z e g ó ł o w e g o  i n w e n t a r z a  nieruchomości ,  
p r z e z n a c z o n o :  w B e l w e d e r z e ,  o bywat el i  Adol fa  Szucha bu 
d own i c z e g o ,  P „ w ł a  P i ą t k o w s k i e g o  m e c e n a s a  i Bogumiła  IV 
cza .  W S i e l c a c h ,  o by wa t e l i  K o n s t a n t e g o  D o b r y c z a i  Ign® 
cego  S m o c z y ń s k i e g o .  W  R r u h l o w s k i m  p a ł a c u ,  oby watę u 
J a n i c k i e g o ,  G o ł o ń s k i e g o  i S c h w a r t z a .  .

R i d a  m u n i c y p a l n a  p r z e z n a c z y ł a  t a k ż e  k o m i t e t  z gor 1 
wy c h  obywa te l i  z ł o ż o n y  , k t ó r y  p r z y  p o m o c y  osób prze* 
s i e b i e  p o w o ł a n y c h ,  s p i s u j e  i z a b e s p i e c z a  e f l e kta  po w® 
t e r a c h  z u p e ł n i e  o p u s z c z o n y c h  p r z e z  o f f i ce ró w Rossyjs  IC t 
n i e  w t r ą ca j ą c  s ię  do  n i c z e g o ,  lain g d z ie  c z ł o n k o w i e  ani 
Iji l ub  os ob y  z a u f a n e ,  p o z o s t a ł y .

P r z y  ś p i p sz n e j  s a m y c h  o b yw a te l i  p o m o c y  > r ada  mu 
c y p a l n a  z a b e z p i e c z y ł a  j u ż  z n a c z n e  s u m m y  i kosztownos 
p r y w a t n e ,  i p ot r a f i ł a  n i e t y l k o  w stol icy a le  i na p ro w" !  ^  
w y d r z e ć  n i k c z e m n e j  ch ci wo śc i ,  n i e m a ł ą  część  grosza p 
b l i c z n e g o .  . •

S p i s y w a n i e m  i p r z e s y ł a n i e m  do k o m m i s s a r  jatu w 
s k o w e g o  w s zy s t k i c h  e f fe k t ów w o j s k o w y c h  w kosz a ia c  
s y j s k i c h  p o z o s t a ł y c h ,  t r u d n i ą  się  k o m i t e t a  obyvv'ete s i> > 
r ó w n i e  j a k  z a b e s p i e c z e n i e m  r ó ż n y c h  r z ą d o w y c h  s a > 
b r o n i  i r z e c z y  s p r z e d a n y c h . s t a r o z a k o n n y i n  i t.  p.

J e d n ć m
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Jct lnem s ł o w e m ,  rada mun ic ypa l na  c iąg l e  trzymając  s ię  
przyj ęt ej  raz zasady ,  k tórą  i sam dy kt ator  pochwala ,  w s z e l ­
k ą  moc  i s ku t e c z no ś ć  dz i ałań  swoich w duchu pr awd zi wi e  
n a r o d o w y m  r o sp o c z ę l y c h  , opiera na gor l i wośc i  i n i e s k a z i ­
t e l n y m  c ha ra kt erz e  obywate l i .  Rada mu n ic y pa l na  jest  
p r z e k o n a n a ,  ze  pod tak s i l n e m  g o d ł e m  i najgorszy n i e g dy ś  
et atowy u r z ę d n i k ,  w tej chwi l i  pi lnie po lecenia  rządu w y ­
k o n y w a ć  mus i .

Rada mun ic ypa ln a  podając g ł ó w n i e j s z y  zarys  c z y n n o ­
ści  swoich do wi adomoś ci  pu bl icz ne j  , nie  c h e ł p l i w o ś ć  ale  
j a wn o ść  samą ma na uwadz e.  C-hce on'a tą drogą  p o k a ­
zać o g ó ł o w i  obywate l i ,  że  w tylu różn orod ny ch  a tak wa­
ż n y c h d z i a ł an ia ch ,  n i e  bl i sko j e s z c z e  do koń ca .  Ze s p o i ­
n i e  w s z y s c y  podaws zy  sobie r ę c e ,  -zdążać w i nn i śm y w pra­
c y ,  której sz czę ś l iwe  u k o ń c z e n i e ,  najwydatniej  o ka ż e  ś w i a ­
tu,  n i e s ka ż on e  przymioty  Polaków,  które  przedajne  po c zwa ­
ry lat  p i ę t na śc ie  w ns jocbydnie j śzej  wy st awi a ł y  postaci .

Rada m un ic ypa l na  vve w s po m n i a n y c h  wyżej  c z y n n o ­
śc i ac h ,  skut e cz ni e j s zą  odtąd o by wat e l om ni eść  b ędz ie  m o ­
g ł a  p om o c ,  "Przy wzrastającym bow ie m z każ dy m dni em  
p o r z ą d k u ,  ł at wi e j s ze  jest  p o r o z u m i e n i e  z wł a d z ą  w o j s k o ­
w ą ,  a dz ia łan ie  rady tym wi ę ks z ej  nabiera mo cy ,  że  znią 
t y lko  r aze m chce  pos tępować  T o m a s z  hr. -Lubieński ,  nie-  
t y l ko  jako  w i c e - p r e z y d e n t  miasta,  ale  nadto jako d y r ek to r  
pol icj i  i p oc z t  w c a ł y m  kraju;  p r z y j ą ł  on b ow ie m  tę p o ­
sadę  nie  w charakterze  ur zędni ka  e t a t o w e g o ,  ale j edyni e  
w c ha ra kt erz e  obywatela.  O w s z y s t k i c h  dal szych swoich  
działaniach tada munic ypa lna  publ iczni e  zawiadamiać będz i e,  
w  Warszawi e  dnia S grudnia 183 0  r.  —  P re z y d en t ,  Wg-  
g r z e  chi.  Vi ce  p r e z y d e n t ,  T o m a s z  hr.  ‘L u b ie ń sk i .  Andr.  
hr.  Z a m o js k i .  K r z y w o s z a v s k i .  P l i c h t a .  G a rb iń s k i .  
Schuch. K o m iero w sk i .  S e k r e t a r z  j e n e r a l n y ,  G.  J a h o i -  
ko w sk i .
—  Cofające się wo j sk o  R os s y j s k i e ,  mi ało  się  pr zeprawi ać  
p r z e z  W i s ł ę  w G ó r z e ;  z g ro m a d z o n o  ki lka p r o m ó w ;  lecz

«* h w i l i  ,  k i e dy  j u ż  wojs ko  wsiadać m i a ł o ,  z n i k n ą ł  ofi- 
r od artyl lerj i  ,  który mi ał  pr z ep ra wę  ułatwiać.  Ta  o- 
k o i i cz no ś ć  w p ra w i ł a  woj skowyc h w o b a w ę ,  iż ten of icer  

m o ż e  sam się p r z e p r a w i ł  w celu uwiadomieni a na dc i ąga­
jącej od S i e d l e c  artyl lerj i  i k o n n i c y ,  o pochodzie  Rossyj -  
s k i m .  Wo j sk o  więc  p os z ł o  dalej  tr ak i em L u b e l s k i m .  W 
N i e d z i e l ę  by ła  g ł ó wn a  jego k w atąra w R y c z y  wole ,  we Wi o  
r e k  s t a n ęł o  w P u ł a w a c h .  P r z ed  pr z ed ni ą  strażą z ł o ż o n ą  
z u ł an ów i hu zar ów,  jedzie  R o ź ni e ck i  na k i b i t c e ,  i ma 
p r z y  sobie  dwóch ż andar mó w i dch ko z akó w.  Jest  on p r z e ­
k o n a n y  , iż' umr zeć  musi  , i w Górz e  r obi ł  te s tament  
p r z y  ś w ia dkac h.  W.  x i ą że  Konstanty  z częścią wojska s w o ­
jego od p o n i ed z ia łk u  (dnia fi b. m. )  z naj dował  się w P u ­
ł awa c h ; wojsko m i a ł o  się  j e s zc z e  przeprawiać  p rz ez  W i ­
s ł ę  onegdaj  i w c z o r a j ,  a p o l e m  uda się na W o ł y ń .
■— - J e n e r - ł  Ros.sy.jski K orf,  dow odzący artyl lerją Rossyj-  

- ską,  został  ujęty przez  strzelców gwardji  konnej .  —  J e ne -  
r ał  xi ąże  A - ,i Wi rl eui be rgs ki ,  p od ał  się do dymiss j i .  —  
Jen*-rał Małecki  wr óc i ł  do Warszaawy.
—  Komit et  artyl lei j i  i i n ż -  njerów już w y g o t o w a ł  p r o j e k t ,  
aby postawić  w s t a n i e  najnjKirczy wszej  obr ony W a r s z a w ę ,  
P r a g ę ,  Modl in i Z a m o ś ć ,  a of f i ccrowie  z k o r pu s u i nżeni -  
e r ó w i artyllerj i ,  rozp ocz ęl i  już c z y n n o ś ć  w tym w z g l ęd z i e  
i m  p ow ie r zo n ą  z e nergją  jaka i ch z nami onuj e .
—  W i  T u r o w s k i  m i a n o w a n y  z o s t a ł  n a c z e l n i k i e m  s t r a ż y

b ez p i e c z e ń s t w a  w w o j e w ó d z t w i e  P ł o c k i e m . —  Kapitan Mai 
ski ,  dowódca  ż andarmerj i  w wt wi e  P ł o c k i e m ,  z całą sno. 
ją s i ł ą  zbroj ną  ż o ł n i e r z y  i podof f icerów,  p r z y by ł  dnia 5 
grudni a do ko mmi ss j i  wo j e w ó dz k i e j ,  z wynurzeni em swo­
ich uczuć  dla o j czy zny  i p r z y j ą ł  w r a z z s w ą  komendą,  zna­
ki powstania  na ro do we go .
—  Dowódc a k or pu su  ka det ów j e n e r a ł  Mic ie l ski ,  udzielił n 
Kal i szu  gwardji  narodowej  2 2 8  sz t uk broni  z bagnetami, 
1 9 0  pał aszów z bagnetami  ,  1 1 6  potrontaszów , 160 sztuk 
grajcarów i dwa dz i ała .  Od r oz b ro j on e go  pułku koza­
c ki eg o 196 pałaszy , 2 2 2  pistoletów , 2 0 3  s a n i ,  950 koni. 
S i ł ę  zbroj ną  w woj ewó dzt wi e ,  organizują  W .  Gabrjel jBier- 
tiacki i Bonawen tur a N i e m o j o w s k i .
—  Ak tóro wi e  F r a n c u z c y  bawiący  w Warszawie zaraz w 
dniu 2 g im  rewolucj i ,  podal i  adres  j e n e r a ł o w i  CHopickie- 
m u ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  iż chcą wa lc zyć  za wolność Polski,
—  U c z n i o w i e  z l i ceum K o n a r s k i e g o  na Żoliborzu i wielu 
x i e ż y  oraz k le r y k ó w  ze z g ro ma dze ni a  Pi jarów,  stanęli pod 
broni ą i o d b y w a j ą  s] użbę .
—  T a k a  l iczba znajduje s i ę  w W a r s z a w i e  jeńców Rossyj- 
sk ic h , i ż  p r z e p e ł n i o n e  są n i emi  nawet n i ekt ór e  klasztory. 
Doz na ją  jak n a j l e ps ze go  obejśc ia.  S ły c h a ć  , że ma być 
o g ł o s z o n a  s k ł a d k a  dla nich.
—  Jó z ef  T a ń s k i ,  of icer gwardji  W o ł y ń s k i e j  , w pierwszej 
zaraz  chwi l i  powstania z r z u c i ł  znaki  s w e g o  stopnia i jako 
ż o ł n i e r z  w s z e d ł  w sz e re g  czwart ego  p u ł k u ,  nie przyjmu­
jąc of i arowanego  rnu od k o l l eg ów  stopnia.  Chwała Bo­
j owniko wi  , który w po tr zeb ie  o j czy zny  , przynosi jej na­
byte  u obcych zdol nośc i  , dobro  jej nad własne przekła­
dając k o r z y ś c i . '
—  P r z y by l i  z K al i s k i eg o do W a r s z a w y ,  Wincenty i Bo­
nawentura N i e i n o j o w s c y , obywate l e  znani  rodakom z mI' 
ł o ś c i  o j c z y z n y  i s w o b ó d  na r od ow yc h , za które p o n o s i l i  

wi ęzy i pr ześ lado wa ni a .  T ł u m  ludu odprowadził  ich 00 
rządu t y mc za so w eg o  pośród r ado sny ch okrzyków,
się pot em udali  ze z ł o ż e n i e m  uszanowania  d y k t a t o r o w i .

—  Dnia 6  b. m.  o db y ł o  s ię  na P r a d z e  żs łobue nabożni* 
stwo za w y m o r d o w a n y c h  mi es zk ańc ów w roku 1791; pl8J 
t ym ob rz ęd z i e  tnieli  prawdzi wi e  patrjotyczne  mowy Ij1”, 
f es sor owi e  S z y r m a  i K u n a t ,  tudzież  magister  Cypry*1
i kandydat  M a g n u s z e w s k i .  W i e c z o r e m  oświeć0810 ( j 
i wydawano r ados ne  o d g ł o s y  w tych miejscach , w “ 0 
tydzień t e mu ,  Polacy najdzielniej  odznac zy l i  się 
za o d z ys k an i e  praw im na l e żn y ch .  , . i
—  P r z y b y ł  do War sz awy  j e n e r a ł  W oj e z y ń s k i , - p lZJl,flC. 
Kośc iuszki  , c not l iwy Po lak  , z na ny  z a s z c z y t n i e  z P011 -
centa s ię  swojej o j c z y z m e .

se 
ar 
r

ą z a pe wni e  ws zys cy  n i eo boj ę t ni e  spoglądać  będą,  
t  ł ń r p i  m l f t f l ' / i f l ' / .  n  i i  i W  e  l ‘SV t f lC  k  3  Z 588 t

—  W dniu 5 b. m.  na placu broni ,  zawieszono 
rągwi  ^Varszaw'skiego u n i we rs yt e tu ,  ofiarowaną pf 
bo wskie go  Jana,  magistra prawa i administracji  , s 
śc iuszki  bohatera Polski .  Jest  to droga j .(jna kto-

której  ś l ade m m ł o d z i e ż  u n iw er sy te ck a  z zapal1 
szy w razie wydarz one j  pot rz eb y.  - ,|40 P°i'
— • P o d ł u g  obl iczeni a osób świ ad omych rzeczji ,  w°J* ^
s k i e  wkrót ce  s k ła dać  się  b ędz ie  z o k o ł o  145 , 66  . ^
mamy 4 5 , 0 0 0  wojska uz br oj one go  , l iczba 3
nych p o w o ł a n y c h  zno wu woj sko wyc h,  wynosi  , 
8 0 , 0 0 0  ma być  n ow o  organi zowanych.
—  C h o dź k o wa l ec zn y  i uc zo ny ,  bawiący  w Paryż ,
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wił sig w t e r a ź n i e j s z e j  r e w ol u c j i  F r a n c u z k i e j ,  i m i a n o ­
wany z os t a ł  a d j u l a n t e m  j e n e r a ł a  Lafajeta.  N i e d a w n o  m i a ł  
p r z y p a d e k ,  z ł a m a ł  n o g ę  g d y  k o ń  pod n i m  u p a d ł ;  l ecz
jest wi ad o mo ś ć ,  że  j uz  ma sig l ep i e j .
— W t ych  d n i a c h  u m a r ł  tu x iąż e  L u d w i k  R a d z i w i ł ł ,  a z L i ­
twy dosz ła  w i a d o m o ś ć  o zg on ie  s ł a  wnego J a na  Ś n ia d ec k ie go .
— C i ąg ui en ie  p i ą t e j  k l as sy  3S lote r j i  k l a s s y c z n e j ,  r o s p o -  
cznie sig d.  11 b. m .  to j e s t  j u t r o .
— N i e s ł y c h a n y  p r z y k ł a d  b e zc z u ł o ś c i  w y d a r z y ł  sig w p e ­
wnym d o m u  p r z y  ul icy T a r g o w e j .  S ł u ż ą c y  d o k t o r a  E .  
był w d n i u  w a l k i  r a n n y  k u l ą  k a r a b i n o w ą  i d o t ą d  z o s t a ­
wał bez  ż a d n e g o  o p a t r z e n i a .  T e j  ś w i ę t e j , c hocby  n a j w i ę ­
kszemu n i e p r z y j a c i e l o w i  n i e m o g ą c e j  sig o dm ówi ć  p o s ł u ­
gi ,  n ie  c h c i a ł  n ie ś ć  pan  E .  s w e m u  w i e r n e m u  s ł u d z e  ,  a- 
ni go n a w e t  do l a z a r e t u  n i e  o d e s ł a ł  m ó w i ą c ,  j a k  g d y b y  dla 
urągania sie z n i e g o  ; » dobrze c i tc ih , po cos tam  cho~ 
dzit.n  R a n n y  l e ż a ł  p r z e z  d n i  9 ,  bo  aż do  d n i a  wc z o ­
rajszego,  b e z  o p a t r z e n i a  i p o m o c y  , w s t a j n i ,  z n o s z ą c  boi  
okr op ny .  S z c z ę ś c i e m  że k t o ś  d o n i ó s ł  o tern d o k t o r o w i  
Korabicwiczowi .  a z acny  t en  P o l a k  o p a t r u j ą c y  od p i e r w s z e ­
go z a ra z  dn i a ,  k i l k u  r a n n y c h  po d o m a c h  z n a j d u j ąc y ch  s ie ,  i 
zajmujący sig l e c z e n i e m  c h o r y c h  w i n s t y t u t a c h  pub l i cz ny  ch , 
po śp ie sz ył  n a ty c h m i a s t  do  r a n n e g o ,  o p a t r z y ł  r a n g  i w z i ą ł  
go w s t a r a n n ą  o p i c k g  swojg.  M o z n a b y  u czy ni c  p y t a n i e ,  
c?.y l e k a r z  z t ak i om i  u c z u c i a m i  j a k i e m i  o d z n a c z y ł  s ig p an  
E. m o że  mieć!  m i e j sc e  w g r o n i e  s t r óż ów z d r o w i a  l u d z k i e ­
go,  a m i a no wi c i e  w g r o n i e  z ac n y c h  l e k a r z y  W a r s z a w s k i c h .  
— { A r t .  n a d ) . —  Z p o c z ą t k i e m  r .  1 80 7  p r z y b y ł e m  z 
Galicji ws c ho dn i e j  dla p o ś w i ę c e n i a  u s ł u g  o j cz y źn i e .  Lat  
9 z o s t a w a ł e m  w g wa r d j i  P o l s k o  - F r a n c u z k i ć j .  O t r z y m a ­
wszy z k o ń c e m  r .  1 8 1 6  d y m is s jg  , s ą d z ą c ,  ż e  c z ł o w i e k  
prawy zaws ze  być  m o ż e  k r a j o w i  u ż y t e c z n y m  , p r z y j ą ł e m  
obowiązki  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j  c y w i l n e j ,  k t ó r e  d o t y c hc za s  
piastuję.  Ż e  2 4! e ln i a  s ł u ż b a  ta b y ł a  n i e s ka z i t e ln a  ^ z a ­
świadcza mi  to n a j l e p i e j  m o j e  s u m i e n i e ;  w y z n a j ę  w i ę c ,  
że z boleścią  sci-ca w y c z y t a ł e m  w N r z e  l y m  P a t r j o t y , iż 
żaden u r z ę d n i k  w y ż s z y ,  nie  w o l n y  od z a r z u t u  e tc .  e t c .  etc- 
Głos l en uwa ża jąc  za o p i n j g  p u b l i c z n ą ,  g d yz  p r z e z  n i k o ­
go n a s t ęp n ie  o d p a r t y m  nie  z o s t a ł  , a z a r a z e m  za ś c ią ga ­
jący się i w sz c ze gó l noś c i  do m n i e  , z a m i e r z y ł e m  us t ą p i ć  
z posady na  k t ó r e j  z o s t a j ę ,  j a k o ż  w d.  3 g r u d n i a  r .  b.  j e ­
nerałowi  S z e m b e k  ośw i a d t z y ł e m  go t owo ść  wejśc ia  pod  j<j? 
go dowódz t wo.  R o s k a z  wyż sz ej  w ł a d z y  w s t r z y m a ł  t en  
popęd z p o w o d u ,  że  k r o k  p o d o b n y  b y ł b y  p r z e c i w n y  p o ­
rządkowi- i  p o t r z e b i e  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j .

Ni eob oję tn ie  i t e r a z  wy e zy t u j ę  z N r u  2 8 8  g a z e t y  K o r ­
e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o  i Z a g r a n i c z n e g o  , że  b c z p o -  
h'zebnie r a d c o m  p o d w y ż s z o n o  p ł a c ę , ze p o l u b i o n y m  u- 
r*ędnikom d a w a n o  g r a t y f i k a c j e .  1 ja p o b i e r a n i  p o d w y ż ­
szoną p ł a c ę  , i j a  o t r z y m a ł e m  z ł p .  5 0 , 0 0 0  g r a t y f i k a c j i .  
Zostawiam p ub l ic z n o ś c i  o c e n i e n i e ,  czyl i  n i e  p o w i n i e n e m  
ty ł  tego p r z y j ą ć ?  czyl i  u r z ę d n i k  p o św i ęc a j ąc y  sig s ca-  
łćm n i e o g r a n i c z e n i e m  s ł u ż b i e  p u b l i c z n e j , o d d a l o n y  od a d ­
ministracji m a j ą t k u  d z i ecka  sweg o,  ( bo  w ł a s n e g o  ni e  m a m ) ,  
® dodatkach p o d o b n y c h  n i e  o t r z y m u j e  r a c z e j  z a s t ę p s t w o 
“tvlku , k t ó r e g o  z tego p o w o d u  w p r y w a t n y c h  f u n d u s z a c h
doznaje?

Co do p e n s j i  p o d w y ż s z o n e j ,  b e z i n t e r e s s o w n o ś c i  d a ł e m  
•Wod Upr ze dz a ją ce j  u wa g ę  ga ze ty  K o r r e s p o n d e n l a  W a r ­

s z aw s k i e g o  i z a g r a n i c z n e g o ,  g d y ż  w d n i u  1 g r u d n i a  r .  b .  
d e k l a r a c j ę  w t y m  w z g l ę d z i e  g d z ie  n a l e ż a ł o ,  z ł o ż y ł e m .  A 
w n a s t ę p s t w i e  t e g o ,  s k ł a d a m  do b a n k u  3 6 , 0 0 0  z łp .  w l i ­
s tach z a s t a wn yc h  na w ł a s n o ś ć  d o  wol ne j  d y sp oz y c j i  r z ą d u .  
J e s t  to p o z o s ta ło ść  z owej  5 0  t y s i ę c z n e j  g ra ty f i kac j i .  P r z e -  
wy ż ka  u ż y t a  z o s t a ł a  na  z a s p o k o j e n i e  p o t r z e b , k t ó r y c h  
w p ł y w y  z m a j ą t k u  d z i eck a  m o j e g o  , z as tą p i ć  nie  z d o ­
ł a ł y . —  W W a r s z a w i e  d.  7 g r u d n i a .  A l e x a n d e r  B ro ck i , r a d ca  
s t an u ,  d y r e k t o r  j c n e r a l n y  w y d z i a ł u  d ó b r .

H  Y M N.
Bogarodzica Dziewico!

Słuchaj  nas Matko Boża, •
T o Ojców naszych śpiew,

Wolności  błyszczy z o r z a ,
Wolności rośnie k r z e w ,
Wolności bije d z w o n ;

Bogarodzico!
Wolnego ludu ś p i e w ,
Zanieś przed Boga  tron.

*
*  *

Podnieśmy- glos r y c e r z e ,
Niech grzmią wolności ś p i e wy ,
Wst rząsną się Moskwy wieże....

Wolności pieniem wzruszą 
Zimne grani ty  N e w y ;

I  t am są ludzie, i tam mają duszę.

*  11 *

Noc b y ł a — Orze! dwugłowy,
Duma ł  na szczycie gmachu,
1 w szponach niós łokowy.

Słuchajcie 1 zagrzmiały śpiże,
Zagrzmiały-! I ptak w przest rachu,

Uleciał nad świątyń krzyże.
Spoj rzał— i me miał  mocy,
Pat rzeć  na w olne n a r o d y ,
Olśniony- blaskiem swobody,
Szukał  c ienia . . .  I w  ciemność uleciał północy.

O wsty-d wam I wstyd wam Litwini  1 
Jeźli w Gedymina Grodzie ,

Odpocznie ptak z ak r wa wi o ny ;
Głoście pokoleń obwini ,

Jeśli nie skruszysz narodzie,
Krwią  carów zlanej korony-.

¥
*  *

Wam się chylić przed pbcemi ,
Nam w e w lasnych ufne silach ; 

Bodziem żyć we w lasnej z iemi ,
Lub  we w lasnych spać mogiłach.

Do broni Bracia!  do broni!
Oto ludu zmar twychwstanie ,

Wolność,  z upodlenia t o n i ,
I z popiołów fenlx nowy.

Pow-stal lud—błogosław Panie!
Niech brzmi pieśń,jak w dzień godowy.  

*
♦  *

Bogarodzico! Dziewico! 
b Słuchaj  nas Matko Boża ,

To  Ojców naszych śpiew.
Wolności błyszczy- zorza,
Wolności bije dzwon,
1 wolna płynie krew,

Bogarodzico!
Wolnego ludu krew,
Zanieś przed Boga tron.
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